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D Ł U S K I E G O
P O D K O M O R Z E G O  i P O S Ł A  W O I E W O D Z T W A  

L U B E L S K I E G O ,  ,

Z  M a n i f e s t u  przeciwko U s t a w i e  g . M a ja
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T -M /̂Ubo dzieło JWgo Dłuftfligo , na części  rozbie­
ram, powody , które go do Manifeftu przeciwko Ufta- 
wie na dniu 3. Maja znagli ły ro ztrza sa m , a w tym 
przedsięwzięciu moim przeświadczenie własne,  prze­
ciwne rozumowaniu Jego wystawiam ; Ostrzegam 
wszelako wspólny Nasz S a d ,  to iest:  powszechność 
N arod ow y,  iź różność zdania M e g o ,  w niczym nie 
zmienia powaźan a , które Osobie JWgo Dłufkiego 
winienem , iako Obywatelowi ku O y c z y i n i e  ż y c z l i ­
wemu, i  w N iey  zasłużonemu.

Wiele na tern z a l e ż y ,  abyśmy uważali ,  w ia* 
kim stanie uczucia O b y w a te l ,  iwyśli swoie s ł o w y ,
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fijb pismem powszechności  wyraża.  Pomimo roz­
sądku , pomimo cnoty  mai^ chuci nad umysłem 
N aszym  wielką moc i przewagę , dai^ rzeczom i 
wyobrażeń ióm o nich postać daleką od istoty , a 
przecię  łudz^c$. Wyznaie fam JW. Podkomorzy: 
$ z dzień  5. M a ja  , smnk bycia Jego kwasem za­
p r a w ił  , ta g o r y c ł  wpłynęła n iem ało  i w umysł i 
*pr pióro Jego.

G d y b y  ż a l , smutek i rozpacz  nie przerażał  
widocznie JWgo Dłuskiego , pewnie nie podawałby 
w wątpliwość , dobrey wiary , iaka winna iest Mini- 
tróm Naszym |ju Dworów Cudzoziemskich o*l Niego 
szanowanym; Mężóm w D e puttcy i  Interessów Zagra* 
t u c z n y c h , przez  Niego famego uwielbianym, Współ- 
Seymui^cym do Examinu czynów te y ż e  Deputacyi  
pod przysięgą, oznaczonym; Zgoła  tylu dowodom i 
świadectwom , które aż do oczewistości  wystawiły 
potrzebe Rewolucyi  nta dniu 3. Maja. Mówi dowci­
pnie JW. D ł u s k i : ZDyrekcya perspektywy, na 3?ciyra- 
V>iczne o S r o ty , swóy tylko objekt pokazuie  , przeto  
któ w nią cała attencyą p a trz y  , uwabac nie może 
na w łasney ziem i cS,:ó nieSeśpiecznycA dołów  Włar 
śc iwiey  rozumiem wypada mówić : Dyrekcya perspe­
k t y w y ,  musiała bydz obrócona na Zagraniczne obro­
t y ,  kiedy Cudzoziemców o c z y  ostro mierzyły  te do* 
ly  ziemi nąszey , w które nas wtrącić i zagrzebać 
porę ieszcze  mieli .

' Mniey dogodny swemu światłu JW. Podkomo­
r z y  dąie p rz y c z y n ę  , gdy nieufność swoi$ w tylu Q ,
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bywstelach popiera,  twierdząc:  W ie widziałem  prze*  
c i w czyiey przem ocy Sieiuolucyn , fio iarzm o Sasiedz* 
hiey Qwarancyi , iu z zrzucone S y ło . Gwararicyss 
Moskiewska iesfc ze Strony Polski wywołana,  ale ma 
schronienie swoie w Pieczarach M oskiew skie j , i c z e ­
ka tylko Nierządu Polski , . aby się do Nas w całey 
śwey dumie i zemście wróciła.  Prawo niszczuce 
Gwarancyą * n iszczy  haniebny ty tu ł  od Moskwy do 
niey przywłaszczony.  Rząd ieden tęgi , zamknąó 
ie y  drogę'  do.Samowładztwa Rzeczyppspol i tey  mo­
ż e .  Mniemam tę prawdę zb yt  oćzewistą ,  abym sitf 
ii nią dłużey rozwodzi ł .

Ńie chlubie się wraz ż JW. Dłuśkińr, abyrn 
iimiał pogodzić ogłoszoną fRewoiucyą z Seymern „■ 
W i ę c e j  powiem : nie umiem nawet pogodzić Sey«? 
mów prawnych z Konfederacyami. Lecz  potrzeba* 
które Konfederacye dotąd usprawiedliwiała,  mówi 
razem i za Eewolucya 3. Maja.  Nic bardziey nad 
łtoniecznoś-ć Kónfederacyt Seymowych nie dowodzi,- 
żeśm y do dni N aszych  opatrznego,  i dostateczne* 
go nie mieli Rządu.  j

Fóiąe nre mógę , iak wyraz w ćrłosie Króle­
wskim na dniu 3go. Maja : J z  sig dług,o u zó r a n ia ł  
tv p rzy ig ciu  3?róicktu ZKonslytucyi, { a ')  mógł u-

A  £ twier- >

(» )  W  6 fosre Król ewski m na dnia jg o  M a i a  odmi enny a le  00 an ay’- 
dalę W>rsz : Zastanawiałem się od kitku Miesięcy nad sposo­
bami ,  iakichby nam się i$6 potrzeba była . Vid8 ńiibń 

t  w W aiszasrie  u M . Grojl**-
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twierdzić i pom nożyć  opinią JWV Dłuskiego , prze* 
ciw Nowey Rewolucyi  i Konsty tu cyi  ? Uwielbiane 
modrość Króla ,  wnosi JW. Dłuski: iz  łegoSy nie u~ 
c z y n ił ,  gdySy go  C to ie s - Proiekt K o n s t y t u c y i )  
ZKról uzytscznym  w id zia ł. Modrość ludzka,  daleka 
od modrości N a y w y ż sz eg o  (która  wszystko w mgnie­
niu przenika ) w rzeczach ważnych , z łożonych , i 
nie iednego przekonaniu i woli podległych rozwagi,  
a zatym czasu potrz«buie i pragnie.  C zym ż eb y  się 
modrość od lekkomyślności  różniła ? Po doyrzałey  
jrozwadze , ogłosił  Król Narodowi Proiekt  Konsty­
tucyi  za potrzebny i dobry ,  iakie mógł bydż n#yr 
si lnieyszym powodem do przeciwnego J W. Dłuskie- 
mu zdania ?

X  uczuciem wielkiego ia lu  £s$ słowa JW. Dłu­
sk ieg o }  la t  79. przezyw szy w wolnym ar odzie 9 
m niem ałem  sie  Sydź napie do Sąsiedzkiego ^Kordo­
nu 'p rzyłą czon ym , Gd ybym  miał pod rgksj. zbiór 
wszystk ich  Manifestów , które JW. Pokomorzy w u- 
ciskach b^dź swoich,  b^dź publicznych w c i ą g u  ż y ­
cia s w e ^ o , gorliwie i sprawiedliwie zaniósł,  osłor 
d zi łb ym ,  znacznie y,czucie tuielkiego za lu  Jego. O iak 
mało w tym wolnym Narodzie JW. Dłuski prawdzi- 
wey  u ż y ł  wolności! Miiam wiek młody,  w karności, 
iak byd i  p ow inno, przepędzony. Lecz  o d p o r y , k i ę -  
dy JW. D łu s k i ,  nabyte p r z y m io t y ,  usłudze to Oby- 
watelskiey , to O y c z y z n y  poświęcał,  by łże  wol­
nym w owych czasach liS eri veto  , gwałtów , Sey-  
mików, S ey m ów ,  Trybunałów, Naiazdów, i Możno- 
władzców swawoli? W dalszym zas wieku,  mogłże

by iż
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bydź wolny JW. D łu sk i ,  kiedy cały Naród pod ia- 
rzmeai obcym , przemocy Posłów Moskiewskich ję­
czał  i c i e r p i a ł  Odtrąciwszy od lat blisko Ośmdzie-, 
s ią t ,  Rok T r z e c i  Konfederacyi: dzisteyszey , wie lei  
to wypada lat przepędzonych w Domu niewoli , aez 
p r z y  Prawie i okrzykach wolności.

U s z ły  te wszystkie uwagi przed przeciwno­
ścią i żalem z niey bez miary . Co do mnie,  oka* 
załem, iak słabe są powody JW. Podkomorzego p rze ­
ciw potrzebie nowey K o n sty tu cy i ;  ok^źg daley , iak 
błahe są zarzuty  przeciw iey dobroci.

Lubo Ustawa Rządowa Dnia 3 Maja nayuroczy-  
;ściey i nay wy raźn iey , zabeśpiecza Religią panuiącą, 
JW. Dłuski mniema, iż względem wia ry ,  wprowa­
dzona bydź może do N<<s, naygorsza forma oligar­
ch i i .  Urodzony w Wierze S. Katolickiey,  ch cą cy  
w niey umierać,  mówić zawsze o niey będę, non 
a risŁotłlico  sed p isca to rio  m odo , to iest : językiem 
prostoty ,  a nie Filozofów lub Poli tyków.  Nie od­
dzielam, wiary B o ż e y ,  od Iey Kościoła,  ani Ko­
ścioła od głowy widzialney onegoż,  O y ca  Św ię te go ,  
i kiedy czytani  B re ve  Piusa VI.  if i)  do Panuiąeego 
K R Ó L A .  S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A ,  a w tym Bre-  
ve wyrazy  radości,  potwierdzenia i błogosławieństwa 
Oyca  Świętego z powodu Konstytucy i  3. Maja za- 
beśpieczaiącey Wiarę i Kościoł  S, Katolicki,  zdanie 

■ i ■’ m ° *

\b) Breva Papieskie pod Pieczęcią Annuli Pescatoris Dnia 8. Caei- 
wca H. 1 7 9 1 .  przez Jmci X dza N u n c/im a Królowi Oddane.
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moie i każde pod w y ż s z e ,  a iak mniemam w rze?j 
Czach Wiary p rze w aż n e , Oyca  Świętego śm iało pod-* 
daię. Więcey o Wierze S te y  stosowaney 'do Rządu 
N aszego  mowie itie mogę \ nie śmiem.

Od rz e c z y  wfary ty c z ą c y c h  się p z e c h o d z ą c  
do d o cze sn y ch ,  uprasza JW Dłuski:  M&y appro- 
€ata JPrZywileiów dawnych 3i r 6lótv jPołskicfi do 3£y- 
gm tinta JluyustcŁ nie m ogła Syó tłóm aczona za 
p rzeszkod ę spisyw ania fa k tó w  ^Konwentów, z ka- 
zdym  fKrólem  m aiącym zaczynać panow anie . K to­
kolwiek obecne ma dzieło JW. Dłuskiego,  a n iep rzy­
tomną Ustawę Rządową 5. Maja,  moglby mniemać, 
z e  Pakta Konwenta są Narodowi Wydarte. A  prze- 
cię dochowaną te Narodowi własność,  dowodzi sami 
K on sty tu cy a  słowach: Jia zdy  3ir ó l  icstepuiac na 
S~rony wyknrra przysięgę ŹBoyu i  N  arodowi i na 
aacfioiuanie ^Konstytucyi n in iey szey , na JPakta fKon* 
wenta , które ułożone Sędq z dzisieyszym  Elektorem  
S a s k im , iako przeznaczonym  do ZTronu i  które tak  
iak dawno w iąza6 g o  ó f ią  .

W  naywyższym uwielbieniu mądrości Przod­
ków naszych w punktach Kardynalnych rządu, JW. 
iDłuski zapatruie się na E le k c y e  Królów , iak na ó* 
fiłudną M u fię  SVarodu , i  nie poczytnie fiydź p u n ­
ktem  fRządu do wolności stosoionym  . T11 JW. D ł u ­
ski hołd oddalę dzis ieyszey K o n s ty tu cy i ,  lecz z do* 
datkiem ż a l u , ze Snfantki dla uniknienia rozlewu  
krw i ludzkiey i  iOspółoSywatelów zyczyc nie może. 
B y le  JW. Dłuski i z nim w spółm yślący, zastanowię
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<śie chcieli ,  że wyznaczenie do Polskiego Tronto, W 
iczasie Rewolucyi 5 M^ija, Antoniego Siemens * Bra­
ta i eastepcy Elektora ,  a Męża Maryi  Teressy z 
Doirnj A u s t r i a c k i e g o , w podeyrzenie S T A N Y  S e y -  
njui^ce dwóm Sąsiedzkim Oworó  a podać,  i znie­
chęcić przeciwko Narodowi mogło; P r z y z n a j  , żp 
mianowanie Jnfantki a wyi>ór Jey M ę ż a ,  zostawiony? 
beśpiecznieyszey .porze , krokiem iest rostropney po* 
Utyki , bacznym na oszczędzenie krwi ludzk ey i da­
chowanie spokoyności Wspoł-Obywatelóm * Jadwiga 
Matka Jagiełłów, pierwsza Jnfantka Polska, .wróży ji 
po dzisieyszey Maryi  Auguście Nepomucenie Jnfant? 
ce Polsbiey , pomyślne dla O y c z y z n y  losy. . , .v

Po tych przeciwko Ustawie 5. Maja zarzutach 
( ieże li  ie tylko zarzutami nazwać można)  JW. Dłu­
ski* wraeai^c się do och wał dawnego czasi i , wylicza 
niektóre maxymy Przodków naszych.  Jiekroć s ł y ­
szę przytaczane zdania Przodków, szukać zaraz z w y ­
kłem, w iakiey to Epoce  Kraiu naszego owe zdania 
panowały? Ogólnie mówiąc za Jagiełłów Przodkowie 
nasi lękali się, aby wolność nie przemieniła się w swa­
wolą, co gdy  stopniami za Królów prawdziwie E l e ­
kcyjnych nastąpiło,  Przodkowie nasi ba<ć s ę  zaczęli  
rz^du, i ufać anarchii. Nieprzyiaznym był Zygmun­
towi Staremu Piotr Zborowski,  przecież o Władzy 
Królewskiey wśród rokoszu,  w ten sposób mówił:  $fa.- 
drze Przodkowie nasi mniemali za złą Źłizeczpospo- 
litą, w htórey możność JPanów przeważa, a przecz* 
wni& za nctylepszą, w którey- jjod iódnepo prawnym

.t s s s t s s t s s s
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i  g pisanym  rządzie inni w 'posłuszeństwie i w równo*  

soi ty ią  •  (c)

Zaiste w Poiagiełłowych -czasach, Poprzedni­
c y  nasi,  innych maxym rządowych chwycili  się. 
Wypadło iak rzekłem możnieyszym dać do wiary N a ­
rodowi:  że  Król  Polskj obc.ą iesfc Potencyą ,  p r z y ­
mierzem tylko z Narodem spoioną, iż Naród w Mar­
szałkach,  w Hetmanach, w Podskarbich ma s z c z e ­
gólnych  wolności obrońców, iż Ministrowie Pokoju 
i woyny iedynemi są między Tronem i wolnością 
ścianami,  iż zrywanie Seymików i Seymów zrzeni* 
c ą  ich swobód Narodowych .  A  co zatem i d z i e ,  
co  przypominać wstydno, a niedawnemi cz asy  ma- 
xy m ą O y ców  Naszych było:  iż Polska nierządem 
stoi.  T e  to maxymy i Władze wykonawczy Królo­
w i ,  i władzę Prawodawczy Narodowi,  i obszerne a 
ż y z n e  Kraie Rzeczypospoli tey  wydarły Nie iest 
to  więc zarzutem przeciw dzis ieyszey Konstytucyi  , 
ź e  się od takowych oddala maxym, a zbliża do sta­
ro ż y t n y c h  i zbawiennych.

N ie  iest także rze czą  krótkiego pisma poró­
wnywać dzieie i A ą d  Angielski z dzieiami i rzą-, 
dem Polskim. Nietrudno wszelako historyą i do­
wodami do niey stosowanemi dowieść, ze nie iedna- 
ki był w Polszczę  kształt Seymowania,  że Sankcya 
Królewska acz nie pod tem nazwiskiem miała rniey-

sce

(ej Vide Annaks Sttnislaj Qricbovji oratio Petri Zborowski.
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sce w Prawodactwie Polskim i co większą w kształ­
cie i słowach Sankcyi Królów Angielskich . Wszak­
ż e  rze cz  ta obca iest Konsty tucyi  3. Maja, która 
takowey Sankcyi  Królewskiey nie wznawia.  D ł u ż ­
sza więc o tern rozprawa, mnieyby się ściągała i do 
zarzutów JW\ Dłuskiego i do moich na nie uwag.

Odpowiadalność Ministrów, to iest Prawo Kon- 
s ty tu c y in e ,  które Ministrów oskarżonych, przyna­
gla  odpowiadać z osoby i maiątków swoich,  iak się 
może JW. Dłuskiemu zdawać przeciwne i niedosta­
teczne? Poi^ć prawdziwie trudno. Wszakże Mi­
nistrowie nieodpowiadaisj za zdrożność Króla ,  ale 
odpowiadały za podpis s w ó y , Sez którego żadna 3jc- 
ęyżya 3iróleivska tv SŁra&y ( s ą  Słowa P ra w a )  do 
posłuszeństw a oóowiązywaó nie m oże , i  dopełnioną  
fy d ź  n ie m a .  Tac to odpowiadalność Konsystency^ 
względem Króla w Narodzie Angielskim ( którey się 
JW. Dłuski dziwuie ) ugruntowała,  iako przeciwnie 
nieodpowiadalność Konsystency^ > arodu Polskiego 
względem Króla  znisizczyfa . I  ktokolwiek świadom 
Angielskich  d z ie ió w , wie, że tam charakter Narodu 
do czasu ugruntowa,ney Konstytucyi  bywał zmien­
n y , burzliwy na przemiany , podły i dumny, zgoła 
we wszystk ich chuciach ludzkich nad inne Narody 
Wyuzdany*

JC*cz iak się  oprze M in is te r  d o ls k i J{rĄloivi £ 
kegóz ten M in is te r  v fa t Sędzię? i o kopo sam  się  

J fa ió d  o p r ze ? Te  są JW. Dłuskiego zapytania war­
te odpowiedzi,  a do odpowiedzi łatwe. Naprzód o-

li przs
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prze  sif  Minister Polski o Prawo odpowiadalności 
s w o i e y , zasłoni się życiem i m a j t k i e m ,  które w yż­
sze są. nad wszelkie obietnice i dary Króle wskie . 
Pow tóre:  zaufa Minister Polski Seymowi,  to iest 
wyborowi Współ Braci  swoich i-składowi wszech- 
władztwa Narodowego, które w yższe  iest i bydź po­
winno, nad wszelkie możnowładztwa podpory.  Po* 
tr z e c ie :  oprze  się Naród o swą własną a ogólną si­
ł ę ,  iak sie każdy opiera Naród w przypadku ostate­
c z n ym  gwałtu Praw i wolności swoich . A  tym po- 
rzadniey oprze się Na<ród P o ls k i , że ma do tego 
śrzodki, w Seymach Ordynaryinych,  w Seymach g o t o ­
w ych,  i w Seymie  K o n s ty tu c y in y m , że Skarb i Woy- 
sko nie iest poddane nieograniczonemu, Króla posłu­
szeństwu, iak twierdzić zdaię się pismo JW, Dłuskiego.

Ograniczona iest  Władza Króla nad Skarbem 
i Woyskiem. Z  iedney strony nie ma K R O L  Władzy 
stanowienia Podatków i Poborów, z drug-ey nie mą 
W ładzy powiększania lub zwiiania Woyska,  nie ma 
te ż  Prawa wydawania W'oyny. Rząd Skarbu, rząd 
W oyska,  osobnym są powierzone itommissyom, któ­
rych  skład ca ły  prawie polega od wyboru Seymów„ 
D e c y z y e  Królewskie wydawane bydź nie mogą ani 
do ludzi Skarb ow ych,  ani do ludzi Woyskowych, lecz 
prosto do Kommissyi  nad niemi zwierzchnich,  a 
względem Władzy Królewskiey poprzedniczych.  N!e 
mogąc Król długów Publicznych zaciągać,  rozkładu 
dochodów Skarbowych prze z  S eym  ustanowionych 
odmieniać;  Ma oddzielnie wyznaczone Summy na 
Jnteressa Zagraniczne  i na nieprzewidziane R z e cz y -

po-
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pospoli te j  p o trze b y ,  ale pod zdaniem rachunku c o  
dwa lata na Seymie:  Ma też w czasie woyny ro z­
rządzenie naywyższe  siłami Krajowemi i nominowa­
nie Kommendantów W oyika;  ale z wolna ich odmia­
ny,  za wolsj Narodu. Dana iest Władza Patento­
wania Królowi i mianowania Urzędników Woyska,  
lecz podług Prawa i z zachowanemi opisami star­
szeństwa. Wszędzie więc obok Władzy Króla poło­
żone są granice i g w ic h ty .  Dopuśćmy w złym Kró* 
lu chęć przeważania tey  równowagi? Alboż  to 
wola Królewska nie ma bydź wprzódy roztrząsana w 
S tr a ż y  ? Albói  to d ecy zya  le go  mieć może wa­
żność bez podpisu Ministra? A lb óż  to niewolno 
Kommissyóm czynić  względem D e c y z y i  Królewskich 
oświecenia,  i przełożenia z domaganiem się Seymu 
gotowego? A lbóż  to Marszałek Seymowy nie ma 
sobie władzy nadaney zwołania Seymu gotowego,  
w przypadku g l y b y  go & R O L  zwołać wzbraniał się ? 
A lb ó ź  to nakoniec S eym  zawsze gotowy, nie n u  dosyć 
mocy zwrócić D e c y z y ą  do Ptawa, ukarać niewiernego 
Ministra i Rzs^d Publiczny w swoich zachować kar­
bach? Przez  ile to O s ó b , stopniom, c z yn n o śc i ,  tam 
dobrze ubitych musi przechodzić z ły  wyrok Króla,  
aby stał sięJtfaroc*owi groźnym ? Nie iest zaiste W ła ­
dza Króla Polskiego ani arbitralna,  ani wielka, ani 
straszna, ale iest taka,  iakiey iedność i dzielność 
rządu wyra ga;  W ściśleyszym obrębie od t e y ,  które 
wolne a wielkie Narody naczelnikom swoim nadaią..

Odwrotność Ministrów, to iest, Prawo nadaiące 
Seymowi Ordynaryinemu władzę odmienienia Ministrów

B a  Wo-
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Wotami sekretnemi bez fądowey postac i,  a nawet bez 
oskarżenia, zdaie się JW\ Dłuskiemu profiem dla nay* 
cnotliw szipo M in is t r a . L e c z  komuż Ministrowie 
winni ten wazon, iezeli nie t e y  nieufności,  która po 
dziś dzień ro z n o s i , że odpowiadalnośó Ministrów, iesfc 
ty lko omamieniem Narodu; że nikt na Seymie  Mi­
nistra donosić,  skas&yć,  fądzić nieośm’eli się i nie 
zdołar Zrażona gorliwość Posłów takiemi odgłosa­
m i,  wzięła się do środka, który bez doniesienia , skar­
g i , i fadu grozi  wszelako Ministrom. Baczne Je­
dnakowoż na cnotl iwych Prawo waruie:  iz oddalenia 
^Ministra tym  spowSem^ nic nie może szkodzić 9er 
€f.o s łiw ie  i JPraurdm OS^watelskim . L ecz  ,tu g o ­
dna rz e c z  uw^gi, iż JW. D łu sk i , który stale nieufa 
odpowiadalności■ Ministrów, odwrotności  zaś naniey 
ieszcze  wiary daie , ufa odpowiadalności K ró la,  łatwey 
odwrotności  T ron u ,  iak gdyby.N aród w zepsuciu swo* 
im śmielszy był  fądzic Królów, aniżeli Ministrów.

Zachodzą potem t r z y  proźby od JW. Dłuskie­
g o ,  aby S tr a ż  zamieniona była w l icznieyszą rade; 
aby Senatorowie nie przemieniali się z Krzesła na 
K r z e s ł o ,  aby Posłowie Reprezentantami byli swoich 
Województw .  Powrót do l icznieyszey  rady i do 
kształtu wotowania dawnego, byłby wyrwaniem Kró- 
lo wi Władzy n a y w y ż sz e y  wykonawczey,  zwrotem do 
oligarchii, to iest do formy Możnowładztwa, nayprze-  
ciwnieyszey iftotney wolności.  Życzenie  niezmienno­
ści Krzeseł  Senatorskich,  w niczym niesprzeciwia się 
ustanoWłortey Konstytucy i,  i do pewnego stopnia ku 
ukróceniu ambitu , przy ię te  przez  Seymui^pe S T A N 3T
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bydz może.  Co do proźby aby Posłowie Reprezen­
tantami byli Woiewództw swoich , mieć ią powinien 
JW. Dłuski za poprzednie uskutecznioną , kiedy Po­
słów za Reprezentantów c#łego Narodu ogłoszonych,  
Prawo o Seymikach zniewala do czynienia Relacyi  
z całego dzieła Sey m u,  co do Frawodactwa, i s z c z e ­
gólnie co do D e zyd eryów  Woiewództw, Ziem i P o ­
wiatów swoich w Instrukcyi  umieszczonych , kie 
Posłowie potwierdzcwiemi, lub odmienianemi na S e y ­
mikach Relacyinych bydź mogą.  A l e  próżno JW, 
Dłuskiemu przypominam Prawa, których sam był  w 
Deputacy i  do ułożenia Proiekto o Seymikach twór­
c ą ,  a które Konstytucya $go Maja w tych  potwie r­
dziła wyrazach :  JPrawo o Seym ikacfi na te r a źn ie j­
szym  Smyrnie ustanow ione , iako nayistotnieyszą za ­
sadę wolności O&ywatelskiey uroczyście zaSezpiecza- 
my. Z g r * e s z y łz e  dzień ggo Maja Approbacyą  dzie­
ła Deputacyi  do Seymików wyznaczoney? D z ie ła ,  
po części  samego JW. [Dłuskiego. 1

Do pomienionych prożb,  dwie nadto JW. Pod­
komorzy ł ą c z y  i dodaie, W pierwszey uprasaza : 
JŁ&y JPrawo osoSistezuolności i bezpieczeństwa , 
neminem captiva6imus przywrócone fiyło. Po pro­
stu mówiąc : co znaczy ta proźba ? Oto  zarzut  » 
ze  PraWo neminem captivaSimus, zn iszczone iest 
K on sty tu cy ą  3. Maja. Ze wszystkich zarzutów p rze ­
ciw Ustawie Rządow^y ten naymniey słusznym o- 
fcazać ła tw o .  A r t y k u ł  II. Ustawy * Rządowey , tit: 
Szlachta Z&iemianie , wszystkie swobody wolności , 
Pre rogatyw y Stańki Szlacheckiego zapewniaiąc ; ną-
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dewszystko Prawa Sezpieczeńsłwa o so iisteg o , i  w ol­
ności esoŁistey  , tak , iak od wieków każdemu słu­
ż y ły ,*  świątobliwie nienaruszenie mieć chce i zacho- 
wuie.  A r t y k u ł  III. Ustatfy Rządowey tit: 3iiasta\ 
i  M ieszcza n ie  , Prawo na teraźnieyszym Seymie o 
Miastach wolnych w Państwach Rzec zypospolitey 
na dniu 18. Kwietnia zapadłe ,  w zupełności u t r z y ­
mane mieć chce , i za część ninieyszćy Konstytu- 
cy i  deklaruie, które to Prawo w Artykule  II. o Pre­
rogatywach M ieszczan,  JPrawo ^Kardynalne, nem i- 
nem capłivaSim us n is i ju r e  v ic tu m , na osofiy, w 
Sftiastacd osiad łe ro zd a n a . Na zasadzie t e f  Rzą- 
dowćy Ustawy , dalsze Prawa , iako to : o Sądach 
Se y m o w y c h  A rty k u ł  X III  hit tylko Szlachtę  , lecz 
kogokolwiek dostateczny za sobą poręke stawiaiące- 
go , od w ięzienia luS aresztu  , przed Dekretem Są- 
dów Seynaowych wolnym bydź głosi.  Daley o Stra­
ż y  A r t y k u ł  IV. §. 4. każdą D e c y z y ą  S t r a ż y  , za 
przeciwną Prawu deklaruie, która narusza Konsty- 
tucyą  R ząd ow ą,  oraz wolność osoSy . Późmey w 
Pol icy i  A r t y k u ł  111 waruie : Iż nie bedzie mogła 
Kommissya Policyi  nic czynić  , stanowić , nakazy­
wać , lub zakazyw ać,  co by naruszało przyrodzone,  
i zabezpieczone Ustawami Rzeezypospoli tćy  , JPra- 
tva w olności i  w łasnosci oso&isieif Obyw atelów , i  
IPrzijcfiodniów  Nakoniec w t y m ż e .o  Komrnissyi Po­
licyi  R o zd z ia le ,  w A rty kule  X IV .  , Władza Mar­
szałka Prezyduiącf  go , ma ten wyraźnie przydany 
warunek , aby postępowała bez naruszenia Praw , 
netnintm  capłivaSim us n isi ju r e  v ich itn . Po tylu li­
cznych , i as n y c h , pasmem się trzymaiących Usta*

w a c h ,
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wach , o Sezpieczeństwie osoSistym  i  w olności oso- 
Sistiy  , każdego ( bywatela , a nawet Przychodnia , 
można JW. Dłuskiemu odpowiedzieć : Prosiż godny 
Mężu o powrót Prawa , które Ci iuż Ustawa 3go. 
Maja świątobliwie zachowała,  silnie ugruntowała,  i 
sprawiedliwie rozszerzy ła!

Pozostaie ieszcze do rozwagi ostatnie J\V. Dłuskie­
go żądanie.  Uprasza on nakoniec: aSy Sta n  ‘W o jsk o ­
wy uwolniony Sył od p r z y r ie y i, która mu na o.Sro- 
nę tey nowey ILstaiuy wykonać nakazano. Czemuż 
iaśniey Standw Seymuiących nie upraszać,  aby Woy- 
sku nakazana była przysięga  na obronę Manifestów 
i manifestujących sie przeciw Seymowi , Korjfedera- 
cyi  , i ‘ Konstytucyi  dzisieysżey ? Nie śmiem ia z J. 
W. Podkomorzym Lubelskim zaręczać , aSy żadna  
&otencya attakowaó nie m iała SYowey ^Konstytucyi, 
dla te y o , ie  iey nic nie winna. A  byłże co winien 
Rząd dawny tey P o t e n c y i , która na Samowładztwo 
R z ecz yp o sp o l i łey  narzuciła Gwarancyą 9 Jak z ły  , 
tak dobry Rząd napastowany bydź może od Sąsiar 
d ó w , z tą różnicą:  iż mniey śmiele i pomyślnie 
p r z y  dobrey K ó y s t y t u c y i . Zna Woysko Polskie Po- 
tency ą , która sie naybardziey przyczyniła  do zw i­
nięcia onegoż ; zna , która się naymocniey u Nas 
opierała powstaniu si ły Woyskowey; P am iętne , w ia- 
kim poniżeniu , w iakiey pogardzie od Obcego Ż o ł ­
nierza zostawało ,  lubi Woysko K o n s t y t u c y i ,  która 
go naysilnieyszą tarczą Narodu uznaie , lubi ten 
S e y m , który go wskrzesił ,  który mu poważanie,  i 
nadgrody w ymierzył  f Lubi nakoniec przysięgę na

obro-
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obrdnę K o a s ty t u c y i  Narodowey,  bo lubi O y c z y z s ^ ,  
Króla ,  i sławę. Sprawdziło się,  co wieszczym pra­
wie przepowiedziano duchem na Seymie 1780. S ła ­
wa mgztwa d o ls k ie g o , ani iest przeciągiem  wieków  

sod nas sodleyła  , ani od pow rotu daleka.

Kończę : a pewny życia  Narodowey Wolno­
ści ,  dłuzszego JW. Podkomorzemu Lubelskiemu z ser­
ca z y c z ę  : Przepędzone lata Jego w cnocie , te go 
przed ludźmi,  przed Bogiem usprawiedliwią,  te mu 
otwór  do wieczności  uczynią .  W Królestwie prawdy i 
z g o d y ,  dobre chęci  zastępuią mylne mniemania, ni­
kną chuci Ziemskie,  Polak Polaka poznaie. Tam wspól­
ne będą pienia N a sze ,  wspólne za O y c z y z n e  modły,  
i wspólne wyznanie:  Scce yuam Sonum et (juam ju- 
cundum fiafiitare fratres in unum. JPsał: 133. v. j .

JP.S. W c i ą g a  pisania tć y  moićy odpowiedzi,  
zd arzyło  mi się c z y t a ć  dzieło noszące napis: 'Uwa­
g i  nad pism em  z druku w yrzły m , pod ty tu łe m :  CIL- 
spraw i.d liw ien ie s if  S W . ^Dłuskiego Podkom orzego  
S  n era ln ejo  i  JPosła TNoiew&dztwa JLufiels kiego , 
przeciw ko U sta w ie M a j*  A ?yt. B y ło  my* 
ślą moią po przeczytaniu tego wybornego dzićła , 
©szcze-dzić sobie robotę mniey iuż potrzebną. L e c z  
do da!sz£y pracy zachęcił  mnie przekład,  zachęciło 
zdanie A u t o r a :  %az^y> doSry. O Syw a tel, winien Ob­
czyźnie siuoiey danitig z m aiąthu  , s i ł  i p rzy m io ­
tów sw oiefi. Wdzięcznie wyznai% : fa c iliu r , yuid imi~ 
tandum  , guid iriŁandiun s i t , docem ur ezcmpjo*
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